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BIULETYN INFOR MAC YJNY

PORTY I MORZE

Rozwój portów ujścia Wisły

G d a ń s k  (ZAPj —  Odbudowa po rtów  G dyni i  Gdańska 
przechodziła przez 3 zasadnicze etapy. Pierwszy, zapoczątko­
wany w  r.. 1945, po legał na rem oncie urządzeń najmniej znisz­
czonych i  na jła tw ie jszych do remontu. D yk tow a ła  to  potrzeba 
najszybszego uruchom ienia choćby małej części portów , by 
móc podjąć prze ładunek. W yn ik iem  tej p racy b y ł ob ró t tow a­
row y, k tó ry  od lipca  1945 w ynos ił dla obu po rtó w  od 100.000 
do 150.000 ton miesięznie, p rzy  czym p o rt gdyński przewyższał 
znacznie gdański obrotam i, Etap drugi odbudowy obu po rtów  
zaznaczał się już racjonalnym  planem  odbudowy, k tó ry  musiał 
być zsynchronizowany ze wzrastającą produkcją k ra ju  oraz 
wzrastającym im portem  i eksportem. Trudności zosta ły wresz­
cie przełamane w  czerwcu 1946, k iedy to zdolność prze ładun­
kow ą po rtów  ujścia W is ły  zrów noważyło się z potrzebam i 
zaplecza a ob ro ty  weszły w okres stab ilizacji. T ak i stan rzeczy 
p o zw o lił na przekroczenie planu państwowego, zakreślonego 
na rok  1946 w  wysokości 7 m ilionów  ton, o przeszło 10% 
i uzyskanie 7,737,000 ton, przy w iększych obrotach Gdańska. 
W  roku tym Gdańsk w yeksportow a ł 2.545.000 ton węgla, 
a Gdynia —  2.127.000 ton węgla.

Plan państwowy na rok 1947 zakreś lił dla po rtó w  ujścia 
W is ły  ob ro ty  w  wysokości 10.700.000 ton, z czego 7.000.000 ton 
węgla. W arunk i atmosferyczne w pierwszych miesiącach roku
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nie p o zw o liły  na rozw in ięcie  pełnej p rodukcji. W yją tkow o 
sroga zima spowodowała znaczny spadek ob ro tów  tak, że 
w pierwszych czterech miesiącach przeładowano ty lko  1.130.000 
ton (705.000 ton węgla) podczas, gdy w  tym  samym okresie 
w  r. 1946 przeładowano 1.915.000 ton tow arów  (1.155.000 ton 
węgla). Juiż jednak maj i czerw iec roku 1947 u jaw n ił w ie lk ie , 
wciąż rosnące m ożliwości po rtó w  G dyn i i  Gdańska. W  każ­
dym z tych miesięcy bowiem  przekroczono 1.000.000 ton. 
W  sumie przeładowano 2.121.000 ton tow arów  (1.336.000 ton 
węgla) wykonując 120°/o planu miesięcznego. Tak więc już 
dziś Gdańsk i G dynia prze ładowują w  tempie 12.000.000 ton 
rocznie.

Ruch w Ustce stale wzrasta

U s t k a  (ZAP) —  Do portu w Ustce zaw iną ł już setny statek 
od ch w ili oddania po rtu  do użytku. Jest to jednostka duńska. 
Port przyjm uje jak dotychczas s ta tk i szwedzkie, fińskie i  duń­
skie i zajmuje się przede wszystkim  załadunkiem  węgla. 
Ostatnio do portu zosta ły skierowane transporty  łupku sza­
motowego, k tó ry  jest przez przem ysł po lsk i eksportowany 
zagranicę.

Dalsze usprawnianie ładowności portu szczecińskiego

S z c z e c i n  (ZAP) — W  Szczecinie prowadzone są obecnie 
prace w k ie runku dalszego zwiększenia zdolności p rze ładun­
kow ej portu. M ontu je się 4 nowe dźw igi oraz planuje uspraw­
nienie transportu węgla do Szczecina. Szereg kom isji spec­
ja ln ie  powołanych w  tym celu ibada potrzeby portu i m ożli­
wości szybkiego usprawnienia jego zdolności przeładunkowej.

Zainstalowanie nowych urządzeń prze ładunkow ych pozw o li 
Szczecinowi na ładowanie od września 1947 oko ło  2.500 ton 
węgla dziennie, co wyniesie 75.000 ton węgla w  stosunku m ie­
sięcznym.

Plan trzy len i przew iduje, że w  r. 1949 Szczecin ma p rze ła ­
dować 5.500.000 ton węgla, a w latach następnych 9.000.000 
ton węgla, by stać się w ten sposób głów nym  portem  węglowym 
Polski. W szystkie w y s iłk i w ładz skierowane są obecnie w celu 
rea lizac ji tych zamierzeń.

PRZEMYSŁ I KOMUNIKACJA

Międzynarodowe Targi Gdańskie

G d a ń s k  (ZAP) —  W  dniu 2 sierpnia 1947 o tw a rte  zostały 
M iędzynarodowe Targi Gdańskie. W  roku  bieżącym Targ i 
odbywają się na terenie G dyni i Sopot, jedynie w  ograniczo­
nym zakresie. Nie noszą one charakteru w ystaw y dorobku go­
spodarczego Polski, lecz mają na celu nawiązanie stosunków
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handlow ych ek spor to wo -impo r to wy ch z jednoczesnym po­
średniczeniem w  tranz akcjach dokonywanych przez zaintereso­
wanych kon trahentów  kra jow ych i  zagranicznych.

W  G dyni zgrupowany zosta ł przem ysł spożywczy, rybacki, 
stoczniowy i żeglugowy. W  Sopocie zaś przem ysł artystyczno- 
ludowy, w łók ienn iczy i rzem iosło. W  Targach b io rą  udzia ł 
Szwajcaria, Szwecja, Czechosłowacja, W ęgry, Dania, A us tria  
i Holandia, k tó re  to państwa zorganizowały własne stoiska.

Pierwsze dn i Targów zarezerwowane zosta ły dla tranzakcji 
handlowych. Dopiero później będą one dostępne dla w yc ie ­
czek i  zw iedzających. W szelk ie tranzakcje zosta ły uprosz­
czone dzięk i u ła tw ien iom , zezwalającym  na kupno i  sprzedaż 
towaru za dewizy i w a lu ty obce,

Na Targach zaw arto szereg dużych tranzakc ji handlowych, 
na czoło k tó rych  w yb ija  się tranzakcja znanego m eksykań­
skiego kupca Rubina, przedstaw icie la  w ie lk ie j firm y  im portow o- 
eksportowej „T ransm or" w  M exico-C ity . Rubin zamierza za­
kup ić  w  Polsce pewne w y tw o ry  żelazne, koks, surowce che­
miczne oraz bekony, sery i  ryby  wędzone. Ogółem tranzakcja 
ta wyniesie oko ło  2.000.000 dolarów.

Węgiel polski zdobywa rynek skandynawski

K a t o w i c e  (ZAP) —  Polska ma już od dawna ścisły kon­
ta k t z państwam i skandynawskim i: Szwecją, Norwegią, Danią 
i  F in landią, w  zakresie eksportu węgla. W  w yn iku  ko n iu n k ­
tury, jaka się w y tw o rzy ła  na skutek angielskiego stra jku gór­
n ików  w  r. 1926, Polska zdobyła silne stanowisko jako eks­
po rte r węgla do wyżej wym ienionych państw. W  roku 1931 
węgiel po lsk i stanow ił niemal po łowę całego im portu  węgla 
państw skandynawskich.

Im port węgla kamiennego przez państwa skandynawskie
w  r. 1931 w  tys. ton

Ogólna ilość Im port z Polski 
im portowanego węgla tys. t. %>

N o rw e g ia ..........................  1.892 989 52,3

D a n i a ...............................  4.008 1.315 32,8

Szwecja . . .  . . 4.546 2.638 58,0

F in la n d ia ..........................  878 540 61,5

Ogółem 111.324 5.482 48,4

W  latach późniejszych A ng lia  po w ró c iła  częściowo na w ę­
glowe ry n k i skandynawskie. M im o to Szwecja im portow a ła  
wciąż w ie lk ie  ilośc i węgla polskiego,
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Im port węgla kamiennego w  r. 1937 w  tys. ton

Norwegia
Dania
Szwecja
Finlandia

Ogólna ilość im port z Polski 
im portowanego węgla tys. t. %

■ • • 2.649 389 14,7
• • . 4.347 258 5,9
■ • • 6.632 2.549 38,4

1.904 276 14,5

Ogółem 15.532 3.472 22,4

Dziś w  w yn iku  drugiej wojny św iatowej węgiel p o lsk i znów 
zaczyna odgrywać dominującą ro lę w  państwach skandynaw­
skich, W ęgiel po lsk i nabiera d la  Szwecji, N orw eg ii, D anii 
i F in land ii specjalnego znaczenia, bow iem  jego dostawy w a­
runkują pom yślny rozwój przem ysłu tych kra jów .

W ywóz węgla i kosu z P olsk i w  r. 1946
Norwegia . . 335.085 42.859 377.944 19,9
Dania . . . . 610.248 117.088 727.336 18,6
Szwecja . , . 1.764.203 420.509 2.184.712 59,8
F in landia . . . 74.941 7.239 82.180 17,0

Ogółem 2.784.477 587.695 3.372.172 33,9

M imo tegorocznych przeszkód atmosferycznych w czterech 
pierwszych miesiącach roku , Polska w  r. 1947 wyeksportu je  do 
czterech państw skandynawskich oko ło  3.000.000 ton węgla 
i koksu. Eksport do F in lan d ii i N o rw eg ii wzrośnie p rzy  tym 
k ilkak ro tn ie .

Wobec zwiększającego się coraz bardziej zapotrzebowania 
państw skandynawskich na węgiel, Polska w  latach na jb liż ­
szych będzie prawdopodobnie pokryw a ła  50% tego zapotrze­
bowania i eksportow ała oko ło  7.500.000 ton węgla i koksu do 
Szwecji, Norwegii, D anii i F in land ii. Oczywiście powiększenie 
się eksportu węgla będzie zdążało równoleg le z powiększa­
niem eksploatacji węgla oraz wzrostem zdolności prze ładun­
kow ej po rtó w  polskich,

Pierwsze półrocze 1947 w hutnictwie

K a t o w i c e  (ZAP) —  Państwowy p lan p rodukcyjny w II  
kw arta le  br. zosta ł wykonany przez przem ysł hu tn iczy w  107% 
(poprzedni k w a rta ł w 97,5%). Z tego hu tn ic tw o żelazne w y ­
konało plan w  I I  kw a rta le  w  110,4%, w poprzednim  w  100,6%, 
Przemysł m eta li nieżelaznych w ykona ł p lan w  I I  kw arta le  
w 103,8%, w poprzednim  kw arta le  98,8%. Przemysł m ateria­
łów  ogn io trw a łych  w ykona ł plan w  II  kw a rta le  w  88,0%, w  po­
przednim  w  70,2%, kopa ln ic tw o rudy żelaznej i grupa topn i­
ków  w ykona ły  plan w II  kw arta le  w  94,2%, w  poprzednim  
kw a rta le  w  86%.



N r 27/Ip. str. 5 2 A P 28. V III. 1947

Państwowy plan produkcyjny w I półroczu br. zosta ł w y ­
konany w  102,1%. t

W  poszczególnych grupach branżowych wykonanie tegoż 
planu w I półroczu przedstaw ia się następująco: hu tn ic tw o  
żelaza 105,4%, przem ysł m eta li nieżelaznych 101,4%., prze­
m ysł m ateria łów  ogn io trw a łych 79,6% oraz kopaln ic tw o rud 
i topn ików  90,1%.

Zagraniczne dostawy złomu

K a t o w i c e  (ZAP) —  Zapotrzebowanie polskiego hu tn ic tw a 
na złom przewyższa m ożliwości dostaw  z rynku krajowego. 
W edle obliczeń z początku 1947 niedobór na rok  1947 oce­
niany b y ł na oko ło  220 tysięcy ton. Jednakże na sku tek w y­
s iłków , poczynionych w  k ie runku  in tensyfikac ji dostaw, p rze­
w idyw any niedobór udało się zmniejszyć o przeszło 30 tys. 
ton, do sumy 185 tysięcy ton do końca br. Przedwojennym 
postulatem  Polski by ło  o trzym ywane złom u z N iem iec, jako 
kra ju  położonego w stosunku do Polski na jkorzystn ie j pod 
względem kom unikacyjnym  i geograficznym. Nie by ło  to jed- 
nak m ożliw e ze względu na to, że wobec olbrzym ich zbrojeń 
nHlBiecETch —  mimo umów i tra k ta tó w  handlowych —  Niemcy 
nie dostarczali Polsce złomu lub dostarczali1 w  m inim alnych 
ilościach, Obecnie wobec przychylnego stanowiska w ładz o k u ­
pacyjnych radzieckie j s tre fy  okupacyjne j Niemiec, Polska bę­
dzie otrzym yw ać stamtąd dostawy złomu, Pierwsze transporty 
ko le jow e są już w drodze.

Przemysł papierniczy na Dolnym Śląsku

J e l e n i a  G ó r a  (ZAP) —  Jelen iogórskie Zakłady P ap ier­
nicze obejm ują obecnie swoim zasięgiem 5 pow ia tów  Dolnego 
Śląska, t. j. Jelenia Góra, Lw ów ek, Lubań, Zgorzelec i  Środa 
Śląska. Na teren ie tych pow ia tów  znajduje się 19 (łącznie 
ze ścieralniam i) zakładów  czynnych i 3 zakłady nieczynne. 
Dwa z nich będą uruchomione jeszcze w roku 1947, trzeci 
natom iast w pierwszej po łow ie  roku 1948,

F abryk i należące do Jelen iogórskich Zakładów  P apierni­
czych produkują: papiery piśmienne drzewne i bezdrzewne, 
jak: kancelaryjny, papeteryjny, kopertow y, album owy i pelur; 
b ib u łk i; papiery drukow e: p łask i, afiszowy, zapałczany i  p o ­
w ielaczow y; pap iery pakowe, pap ie ry  ok ładkow e, surowiec 
do uczulania, pergamin p ó ł tłuszczo wy; b ibu ły  atram entowe i f i l ­
tracyjne, ka rtony  jiedno- i w ie low arstw ow e, ka rtony na k a rty  
do gry i b ile ty  kole jowe, tek tu rę  białą, brązową, m atrycową 
i  na papę dachową. Jedna z fab ryk  p roduku je  rów nież k rążk i 
tru jące na muchy i  podstaw ki piwne.
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W yrolby Jelen iogórskich Zakładów  Papierniczych zdobyły 
sobie już uznanie poza granicam i Polski. W  ostatn im  czasie 
nadeszło z k ilk u  k ra jów  europejskich w ie le  zapytań i p ropo­
zycji.

Odbudowę i rozwój Przemysłu Papierniczego na terenie 
Dolnego Śląska obrazuje poniższe, szczegółowe zestawienie:

Okres
Prod. 

w  ton,

IV  k w a rta ł 45 r. 1,161,0
I ,, 4ó r. 1,570,1

II „  46 r. 1,791,7
I II ,, 46 r. 1,845,2
IV „  46 r . 1,498,2

I „  47 r. 4,215,3
II „  47 r. 6,360,0

Na trzeci k w a rta ł 1947 Jelen iogórskie Zakłady Papiernicze 
p *e w id u ją  produkcję wszystkich swoich zakładów  w  wyso­
kości 7.790 ton.

Międzynarodowa konferencja kolejowa

U s t k a  (ZAP) —  W  Ustce odby ła  się m iędzynarodowa kon ­
ferencja kole jowa, w  k tó re j w z ię li udzia ł przedstaw icie le ko le i 
polskich, czeskich, szwedzkich i radzieckich. Podczas ko n ­
ferencji omawiano sprawę uruchom ienia bezpośredniego po­
łączenia kolejowego pomiędzy M oskwą i Berlinem  przez W a r­
szawę i Poznań oraz lin ii ,Sztokholm — Praga Czeska, przez 
W arszów (na wyspie W olin) i Poznań.

ZAGADNIENIA KULTURALNE I LUDNOŚCIOWE

Opieka nad matką i dzieckiem w Przemyśle Węglowym

K a t o w i c e  (ZAP) —  Jedną z najpoważniejszych pozycji 
budżetowych przem ysłu węglowego, to pozycja na akcję so­
cjalną, zaś jedną z najpoważniejszych sum wydatkow anych 
w ramach tej akcji, jest suma przeznaczona na opiekę nad 
matką i dzieckiem.

A kc ja  ta obejmuje dziecięce ko lon ie  i pó łko lon ie  w  okresie 
le tn im  oraz ż łóbk i, stacje op ie k i nad m atką i dzieckiem, przed­
szkola, p rew entoria , sierocińce, św ie tlice  dziecięce itp . przez 
cały rok.

W  ramach akcji ko lon ijne j przem ysł węglowy zaopiekow ał 
się w roku 1947 oko ło  28.000 dzieci, pó łko lon ie  liczą  35.000.

Hpść dzieci ob ję tych op ieką całoroczną sięga 27.000,
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Wystawa obrazów marynisty-autochtona

G d y n i a  (ZAP) 7 sierpnia nastąpiło w  G dyn i o tw arc ie  
w ystaw y obrazów artysty  malarza prof. M ariana M okwy, Jest 
on stałym, przedwojennym  mieszkańcem Sopotu i  z tej rac ji 
przysługuje mu miano „autochtona". Posiada w  Sopocie w ła ­
sną w illę , w  k tó re j podczas wojny zmuszony b y ł mieszkać 
w p iw nicy. Prof. M okw a posiadał przed wojną w  G dyn i stałą 
wystawę w łasnych obrazów, gdzie zgromadzone b y ły  m. in. 
wszystkie dzieła prof. M okw y związane tematycznie z h is to rią  
Polski na morzu. N iestety wszystkie te cenne dzieła zostały 
przez N iemców zupełnie zniszczone i nie zostało po nich n i 
śladu, Dziś pro f. M okw a z m łodzieńczą energią zabra ł się do 
odbudowy swego warsztatu pracy.

Odbudowa zabytkowego kościoła

S ł a w n o  (ZAP) —  Centrum miasta Sławna na Pomorzu Za­
chodnim uległo podczas wojny zniszczeniu. Poważnie uszko­
dzony został wówczas również wspaniały, zabytkow y kośció ł 
m ariacki. Obecnie władze p rzystąp iły  do zabezpieczenia koś­
cioła.

K ośció ł m ariack i mą uszkodzoną wieżę i  zniszczony dach 
oraz częściowo sklepienie. W  pracach dąży się do prze jścio­
wego zabezpieczenia przede wszystkim  dachu oraz pokrycia  
wieży, by w p ływ y  atmosferyczne nie przeprowadzały dalej 
dzie ła zniszczenia.
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